KURJER KRAKOWSKI. 


Pismo to kosztuje kwartal- 


e 12 grudnia 1855 ; SOBOTA. nie złp. 6 i wychodzi co- 

Koronacya Aleksandra dziennie (wyjąws”y niedzielę 

w, księcia litewskiego: ro a iświęta uroczyste) 
ruku 1502. N GE przed południem 


Naktadem wydawcy Antoniego Tessarczyka. 
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' Według doniesień. telegraficznych 


z Tulonu pod d. 28 b.m. ks. Or- 
Jeanu: przybył do Oranu d. 21 b. 
m. Dnia 24 1 20 wojsko udało się 
w pochód do Mascara. Abdel-Ka- 
der miał podzielić siły swoje na 3 
oddzielae korpusy. Jeden. z tych 
stoj- pod Mascara, równolegle do 
pobrzeża Arzew. Drugi korpus stoi 
pod górami, trzeci zaś udał się w 
marsz do Oranu. Zdaje się że Ab- 
del-Kader nie ma zamiaru. broaić 
Maskary ; albowiem rozkazał miesz- 
kańcom opuścić miasto i wywiozł 
w góry wszelkie kosztowności, 0O- 
trzymał on 800 |. z Tremezen ; na 
powtórne żądanie z Marocco przy- 
słano mu korpus jazdy, lecz te 


pokolenia na które najbardziej ra- 


chował zawiodły go. Działa któ- 
rych Abdel-Kader znaczną ma licz- 


bę na nie mu się nie przydadzą, 


gdyż Arabowie z największą niechę- 
cią ich używają: i nie wiedzą jak 
się z tą bronią obchodzić. Artyle- 
rya jego składa się po. większej 
części z dezerterów.  Donoszą z O- 
ranu iż tam codzień przybywają 
wojska przeznaczone przeciw Ab- 
del-Kaderowi; który nie dawno 
wydał odezwę do mieszkańców za- 
Rec srogą zemstę wszystkim 
rajowcom którzy łączyć się będą 
z Francuzami. Słychać że Abdel- 


Kader rozpocznie działania wojen- 
ne samą jazdą bez Artyleryi. Dzia 
ła albowiem jego i piechota prze- 
znaczone są: do; obrony twierdz. 
Utrzymują ze plan jego Jest nastę- 
pujący: naprzód w blizkości Oranu 
zacznie manewrować w. małej sile. 
Następnie wstępując w głąb kraju ,. 
jazda jego niepokojć ma'nieprzyja- 
ciela, Pokolenia Marabutów s!0ją- 
ce na linii zaczepnej przy zbi:ze= 
niu się nieprzyjaciela, mają się roz= 
dzielić dając mu wstęp wolny, po- 
tóm uderzyć nań z tyłu. Cała zaś 
siła Abdel-Kadera w tenczas dopie- 
ro wystąpi gdy francnzkie wojsko: 
przypuści szturm do twierdz. Najr 
znakomitsi mężowie wszystkich po- 
koleń arabskich. otaczają Abdel-Ka- 
derai Przez nich bowiem wywiera. 
on wpływ na Muzułmanów przed- 
stawiając im Że powinni stawać w 
obronie wiary Mahometa której 
zagrażają. niewierni., 
Dziennik Æclaireur tak się wyra- 
za co do eskadry obserwacyjnej 
pod dowództwem koutr-admirała 
Mackau. „cieszymy się iż nakoniec 
przedsięwzięto środek któryśmy je- . 
szcze przed 8miu miesiącami dora- 
dzali. Jest to skazówka dla naszej 
siły morskiej i odtąd już każdy 
wie że ma bydź gotowym do boju. 
Francya niech nie szczędzi kosztów 
na tę wojnę. Nie ulega wątpieniu 


i 
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że nam się należy zadosyć uczynie=. 


nie honorowe, Ządanie nasze jest 
słuszne i sprawiedliwe, a jeżeli 
wojna będzie prowadzona z taką 
gorliwością jakiej się spodziewamy 
po admirale Duperrć, to nie można 
wątpić o pomyślnem powodzeniu. 
Z resztą na takie wypadki nie mo- 
żna bydź zbyt wcześnie przygoto- 
wanym., GPS. 

Poseł Portugalski miał postucha= 
nie u króla. Marsz. Gérard od nie= 
jakiego czasu cedziennie bywa w 
‘Tuileries, P. Kazimierz Perrier u- 
dał się jako sekretarz poselstwa do 
Hagi. À ; 

Dziennik Quotidienne zawiera na- 
stępujący rapport urzędowy « jener. 
Eguja do ministra wojny co do za- 
jęcia przez krystynów Estelli, a na- 
stępnie opuszczenia jej przez tych- 
że. „Jaśnie Wielmożay ministrze! 
Wezoraj wyruszyłem z wojskiem z 
Zudaire do Estelli. D. Francisco 
Garcia zamiast cofnięcia się do E- 
stelli, jakem mu to rozkazał udał 
się zswoją- kolumną na bok tak że 
miasto zostało zupełnie odkryte, 
Wkrótce nieprzyjaciel w 8000 ludzi 
wszedł do miasta. Wiedząc że dru- 
ga dywizya miała noc przepedzić 
w okolicy Marietta ndałem się do 
Arbeiza o pół mili od tego miasta, 
a połączywszy tu moje wojska 
udałem się na'ich czele do Fstelli, 
w zamiarze uderzenia na nieprzyja- 
ciela ze wszystkich stron. Kordowa 
który tak śmiałe rozpoczął kroki, 
gdy sądził że będzie miał do czy- 
n enia tylko zjen. Garcia, skoro 
się dowiedział o moim zbliżaniu 
natychmiast rozpoczął odwrot |przez 
Solana. Woysko nasze tuż idzie za 
nim. Już jest 4 po południu a 6- 


gień trwa ciągle, zkąd wnoszę że 
stratą nieprzyjaciela musi bydź zna- 
czna. Jutro W. Excellencyi dalszy 
zdam rapport, gdyż dotąd niefzsia= 
dłem jeszcze z konia. Raez JWPan 
otem uwiadomić Najlaśniej, Króla. 
W kwaterze głównej w Estelli 16 > 
listop. 1835. hr. Casa Eguja = 
Dwa inne rapporta z Estelli zd. 
17. brzmją w sposób następujący: 
„JWPanie. Jak wczoraj doniosłem 
kqlnimny nieprzyjacielskie zmuszone 
do haniebnej ucieczki, ścigane by- 
ły aż do swych stanowisk w Lerin. 
W nocy wojska nasze opanował 
całą równinę aż do Discatella. Woj- 
ska nasze rozwinęły wtym dniu 
męzżtwo jakiego tyle już dali do- 
wodów, szezególniej zaś odznaczy- 
ła się 2ga dywizya pod dówódz- 
twem walecznego jen. maj. Villareal. 
Dywizya ta od 8. godz. zrana cią- 
gle znajdowała się 'w ogniu i zasłu- 
żyła na najwyższe pochwały. Stra- 
ła nasza w zabitych'i rannych wyno- 
si zaledwie roo lu. Nieprzyjaciel 
stracił 5—600 1.szczególniej ucier- 
piała jego jazda, Jak słyszałem do 
Lerrin przywieziono 400 ranionych, 
między tymi ma się znajdować jen: 
Oraa. Skoro tylko otrzynram szcze» 
gółowe rapporta (|dowódzców, nie 
omieszkam obszerniej o tém zawia- 
domić. Kwatera główna w Estelli.* 
„JWPanie ! Kordowa uprowadził ' 
kilkadziesiąt obywateli tegoż miasta, 
na niektórych nałożył koatrybucyę, 
za uwolnienie zaś innych, kazał 
sobie wypłacić znaczne summy. 
Postanowiłem przeto uwięzić równą 


` liczbę osób prze krystynom 


z których jedną posyłam pod stra- 
żą bezpieczeństwa do kwatery głó» 
wnej Kordowy, żądając wydania 


- ziem 


zabranych do niewoli osób i zwroś 
tu powyższych summ= w przeci- 
wnym bowiem razie. te osoby któ. 
re trzymam w mej mocy muszą 
zapłacić zabrane summy zostając 
pod aresztem. Postanowiłem użyć 
tego odwetu dla zapobieżenia po- 
dobnym na przyszłość zajść mogą= 
cym nadużyciom. Również naka- 
í przeorowi* klasztoru Sgo 
Franciszka ażeby jednego z zakon= 
pików który znany * jest z nieprzy- 
jaznych chęci ku N. Panu i który 
gorliwie nieprzyjaciołom słuzy; w 
przeciągu 24 godzin wypędzono z 
miasta i w oddalonym osadzono 
klasztorze. Główna kwatera w Es- 
telli 19 listo, Casa Fguja. GPS. 
Jenerał Jaureguj ma lat 45, jest 
średniego wzrostu i okrągłćj pełnéj 
twarzy. W zarysach ust i brody od- 
znacza się stałość charakteru, lecz 
. otwarte czoło i miłewejrzenie świad= 
czą o jego otwartości i wesołym 
humorze. Postać jego rubaszną za- 
okrągla potężny ‘brzuch któryby 
przyzwoicie - zdobił -londyńskiego 
aldermana, lecz w ciasnym ubio- 
rze wojskowym nader śmieszną gra 


rolę. Biały szeroki pendent naktó+ 


rym wisi krzywa szabla, częstokroć 
zsuwa się z swego -miejsca tak iż 
najczęścićj znajduje się pod brzu- 
chem. Mundur jego z grubego su- 
kna niebieskiego z kołnierzem i wy- 
łogami wyszywanemi złotem. Na 
spodniach miebieskich bóty kiras= 
syerskie aż po wyżej kolan uzupeł- 
niają toaletę jen. Jaureguj, który 
podobniejszy jest do postyliona a- 
niżeli do oficera lekkiej piechoty 
nawykłćj do szybkiego przebywa- 
nia gór i dolin, Bohater tem dzi- 
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siejszej rewolucyi hiszpańskiej prze- 
był rozmajte losów koleje. Pasał 
swobodnie owce, gdv wojna z Na- 
poleonem spowodowała go zamie- 
nić kostur pasterski na oręż. Po- 
łączywszy, się z odwaźnymi górala» 
mi odznaczył się wkrótce zabie- 
rając kilkakrotnie zapasy. żywności 
i inne, transporta'* przeznaczone dla 
armii: franeuzkiej. Gdy się tym spo- 
sobem odznaczył znalazł nową po- 
budkę zaspokojenia swćj żądzy sła- 
wy i chciwości. W krótce przeto 
opuścił stan dotychczasowy obie- 
rając zawód wojskowy pod imieniem 
El Pastor. W wojnie o niepodle= 
głość; powoli rozwijały się jego ta- 
lenta, a po jéj ukończeniu jen. El 
Pastor zMiną ubiegał się o pierw- 
szeństwo w sławie. Powojnie 1820 
jen. El Pastor oświadczył się gor- 
liwie za konstytucyą, za co przez 
Ferdynanda VII. skazany na wy- 
gnanie tułał się zagranicą aż do- 
piero rząd królowej rejentki przy- 
wołał go do służby w stopniu je- 
nerała dywizyi w Guipuzcoa. Gor- 
liwość i męztwo jego odpowiedzia= 
ły zupełnie zaufaniu rządu. Oprócz 
męztwa, przezorności i czynnćj dzia 
łalności umysłu, łączy jeszcze ten 
znakomity jenerał sposób postępo= 
wania popularny, używając w po- 
trzebie wyrażeń pospolitych, dzia- 
łających na umysł ludu mniej u- 
kształconego, a przeto tćm pewniej 
trafia do jego przekonania, Że zaś 
dokładnie zna położenie swego kra- 
ju, tem łatwiej mu jest prowadzić 
wojaę partyzancką. Powszechnie 
utrzymują iż w Hiszpanii nie masz 
takich gór, ani rzeki, ani wąwozu, 
któregoby El Pastor nie przebył. 

Wszystkie atoli pochwały na jakie 
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zasługuje ten` jenerał, przewyżśza 
Jego serce pełne ludzkośce, której 
hczne dał dowody w ciągu: tej krwa- 
wej i barbarzyńskiem postępowa- 
niein częstokroć ozżnaczonćj wojny 
domowej. Głos atoli powianości 
ku sprawie swej ojczyzny przeważa 
w nim wszelkie względy. Jeden z 
jego najlepszych przyjacioł, który. 
był naczelnikiem miasteczka, prze- 
szedł na stronę przeciwną intry- 
gując na rzecz D. Karlosa. Jau- 
r-guj udał się do niego, zamyka się 
z nim, okazuje zaskarzenie— skłoda 
dowody. Kara śmierci: nieachron= 
na. „Ten raz, rzecze jenerał, prze- 
baczam ci przeciw mojej powinno- 
ści .pomnąc na przyjaźń która: nas 
łączyła — odtąd— nie masz jćj mię- 
dzy nami, bo prawa ojczyzny są u 
' mnie wyższe nad względy przyja» 
źni— idź i bądźiprzezornym, bo bym 
postąpił wedle prawa wojennego.” 
Wedwa dni: potem list nieszczęśli- 
wego został przejęty, w którym do- 
nosił: jenerałowi Zunalakarreguj o 
poruszeniach wojsk krókowćj. El- 
Pastor dotrzymał słowa. Alcalde 
schwytany, został oddany pod sąd 
wojenny, a nazajutrz roustrzelany. 
Wysoki stopień do jakiego doszedł 
Jaureguj przez istotne- zasługi, nie 
zmienił w niczem jego postępowa- 
mia pełnego otwartej szczerości i 
prostoty względem swćj. rodziny. i 
przyjacioł. = Anglik który to 
opowiada, widział go na balkonie 
'rozmawiającego z/dwoma -prostemi 
żołnierzami. Bylito jego stryjeczni 
bracia. Ubior ich: w niczem nie 
różnił sie od innych prostych żoł- 
nierzy, a jenerał wesoło śmiał się 
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z nimi, niewazając na ich nogi ob» 
nażone aż po kolana. — Ta dobroć 
duszy jest powodem że jen, El-Pa- 
stor lepiej zna położenie niej fiy- 
jaciela anizeli kazdy inny jenerat 
królowej. Otwarte bowiem i łago- 
due postępowanie robi mu przyja- 
cioł zprzeciwników i otwiera usta: 
któreby w innym razie milczały. — 
Rzecz osobliwsza że w nieprzyja- 
cielskim nawet wojsku Jaureguj ma 
dobrze życzących, którzy go szacu- | 
ją jawnie. W wojsku tylko królo- . 
wej ma mało-przyjacioł. Pochodzi to. 


'ztąd, że wojsko. złożone jest zofi-- 
cerów należących. do najznakomit= 


szych rodzin, a ci krzywo. patrzą 
na jenerała pasterza — bubo zmu-- 
szeni są oddawać mu pierwszeństwo: / 
wwojnie partyzanekićj, udają przeć 
ciez wielką wzgardę ku temu ros 
- dzajowi wojny, bo przekładają wojaę: 
z ksiązek, wiedząc że jenerał- przy- 
najmniej w tym. przedmiocie ustą-> 
+ pić im musi.” > 
Anglija. Londýn <6 listopada= 
Wydano rozkaz w Plymouth na: 
mocy którego 20,000 sztuk broni- 
„palnej, wraz z amunicyą. i zapasa- 
mi wojennemi dla wojska krysty-- 
nów mają- bydź posłane do Bar-. 
cellony.. GPS: 
AR, 


Teatr: Narodowy. Jutro Wielka Opera: 
pod tysułem Fra-Djavolo.. 
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l 
Przybyli do Krakowa,  „ s 
Morsztyu Jan hr. z Galic$i, Mlchałow-- 
ski Ignacy ob, z Bruxelli. Konopka Jan: 
Bar. Śkrzyńska ob, z Galicyi, 3 


Dziś rano zimna st. 18. 
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